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Ojców mowy, ojców wiary 
Brońmy zgodnie: młody, stary! 


Ogłoszenia 
przyjmuje się za opłatą 1 marki za miejsce rządka 
sześćłamowego. Wiersz reklamowy 4,— mk. Przy do- 
chodzeniu sądowem należytości wszelkie rabaty upada: 
ią. Redakcja i Administracja: Olsztyn, Miik lanstr. 2, 
Tel. 531. Rękopisy zwraca się tylko na wyraźne żądanie. 


„Gazeta Olsztyńska” z dodatkiem „Przyjaciel Dziatek* 
wychodząca codzieńnie z wyjątkiem niedziel i świąt 
kosztuje kwartalnie 12 mk. miesięcznie 4 mk.; na 
Pomorze i do Poznańskiego pod opaską 32 mk. 
„. -> do b. Kongresówki i Galicji 52 mk. .. < 


Niech będzie pochwalony 
jezus Chrystus! 


Przedpłata: | 


Rok XXXVI. 


Ojciec Św. Pius XI. 


Prasa polska wita z wielką radością 
Ojca św. Piusa Xi. Dzisiaj przytacza- 
my artykuł „Dziennika Poznańskiego" 
w sprawie wyboru nowego Papieża. 

Redakcja. 

Radość przepsłnia cały Świat katolicki, że na Sto- 
licy Piotrowej zasiadł nowy władca, symbolizujacy w 
swem Dostojeństwie wiecznotrwałą, bo Boski począ: 
tek mającą moc duchową Kościoła. Polska katolicka 
nie potrzebuje zapewniać, z jakiemi uczuciami wita 
wstępującego na tron Papieża. Najwierniejsza od 
swych historycznych początków córa Kościoła, kraj 
który tylokrotnie krwią i męczeństwem stwierdził 
przywiązanie do Wiary św. i do złączonej z nią kul- 
tury zachodu, może tylko zapewnić, iż radość wszy- 
stkich katolików jest podwójnie jego radością i że 
wzmacnia się pamięcią o posłannictwie, jakie spełniał 
Kościół w czasach katakumbowego niejako istnienia 
Polski, gdy na dalekich terenach naszej niewoli pol- 
skość i katolicyzm -były synonimami, gdy pod cara- 
tem i pod Prusami wspólnie cierpiały, aby w zmar- 
APA WADA naszem doczekać się wspólnego tri- 
umfu. 

Szczególnym nadto tytułem do radości jest nam 
osoba nowego Papieża, tak niedawno jeszcze Nun- 
cjusza Apostolskiego w Warszawie. Jak najserdecz- 
niejsze stosunki między Watykanem a państwem poł- 
skiem stanowią nietylko postulat uczucia, przepełnia- 
Są one jednym z najdonioślej- 
szych dla Kurji rzymskiej, a niezwykle doniosłym dla 
nas czynnikiem politycznym, który łatwo ocenić sko- 
ro się pamięta, że państwo nasze stanowi łącznik 
między wschodem a zachodem Europy, a temsamem 
między wschodem a zachodem kultury w naszej 
części Świata. Wciśnięci między pruski protestantyzm 
a rosyjskie prawosławie, mając w swych granicach 
ludność różnych wyznań i obrządków, stajemy w 
dziedzinie wyznaniowej przed ważnemi żądaniami 
pąństwotwórczemi, które trzeba postawić i rozwiązać, 
a które łączą się najściślej z naszą siłą wewnętrzną, 
z wpływem zagranicznym i z naszem posłannictwem 
kulturalnem. Jeżeli w innych państwach problemy 
religijne stanowią moment ważny, lecz ograniczony 
do spraw wewnętrznych, to Polska ma przed sobą 
to samo zagadnienie, a raczej te same zagadnienia 
jako kwestję w wielkiej mierze zagraniczną, skoro się 
zważy na nasze sąsiedztwa i na wyzyskiwanie kwe- 
styj wyznaniowych przez propagandę polityczną do 
jej separatystycznych niejednokrotnie celów. Prawie 
w chwili wyboru nowego Papieża hierarchja prawo- 
sławna w Polsce stawiła opór naszym zamierzeniom, 
aby jak najrychlej utworzyć państwową, od Moskwy 
niezależną cerkiew autokefalną — opór, miejmy na- 
dzieję, przejściowy. Metropolita Szeptycki, którego 
irredentystyczna polityka ukraińska tak umiejętnie po- 
sługuje się kwestjami wyznaniowemi a tak przebiegle 
pozyskiwała watykański Sekretarjat Stanu swojemi 
mirażami, kontynuuje dalej swą agitacyjną a dyploma- 
cję naszą do przeciwdziałań zmuszającą objażdżkę po 
obu półkulach. Polityka pruska usiłuje wyzyskać do 
swoich celów protestanckich obywateli polskich 
różnego obrządku, a nawet wciąga niemieckich kato- 
lików na naszych ziemiach w krąg swego burzyciel- 
stwa. Wszystkie te zamysły w większej lub mniej- 
szej mierze ocierają się o politykę Watykanu która 
swych olbrzymich zadań musi 


rzy obejmowaniu 
myśleć stuleciami i kontynentami, a przez nas, przez 
/ państwo polskie, winna być jak najdokładniej infor- 


mowaną w duchu głęboko pojmowanych interesów 
Kościoła i w duchu ich zgody z naszemi własnemi 
koniecznościami. 

Pod tym względem trudno wyobrazić sobie po- 
myślniejszą dla nas konjunkturę, niż wybór J. E. ks. 
kardynała Rattiego, do niedawna jeszcze bawiącego 
wśród mas i przeżywającego wraz z nami ostatnie 
chwili niewoli — oraz pierwsze, tak ciężkie początki 
państwowego odrodzenia. Ojciec św. zna stosunki 
nasze z autonsji, więc sam będzie dla Sekretarjatu 
Stanu źródłem najlepszych o Polsce informacyj, a 
mądrość "Jego i doświadczenie będą mogły na tej 
podstawie faktycznej rozciągnać kontrolę nad wszy- 
stkiemi wskazówkami i głosami z zewnątrz, jakie do 


Olsztyn, na niedzielę 12. lutego 1922 r. 


Watykanu napływają, a tak często usiłują zekształcić 
rzeczywistość dla polityki, która z interesem Kościoła 
mało ma wspólnego, a za to interesom naszym 
przeciwdziała. Są wszełkie dane, że na Stolicy Apo- 
stołskiej zasiądzie w osobie Piusa XI Papa optime 
informatus co do Polski, a to jest głównym, jeżeli 
nie jedynym warunkiem, aby współdziałanie między 
naszem ministerstwem spraw zagranicznych a waty- 
kańskim Sekretarjatem Stanu ułożyło się na pożytek 
Kościoła i Polski, zwłaszcza, że nasz obecny poseł 
przy Watykanie miał sposobność zadzierzgnąć z 
dzisiejszym Ojcem Św. stosunki polityczne i osobiste 
jeszcze w Warszawie, co w znacznej mierze ułatwi 
zadanie, powierzone jego dyplomatycznemu talentowi 
i wyrobieniu. 

Jeżeli bowiem idzie o politykę, to wspólność in- 
teresów między Polską a Sekretarjatem Stanu będzie 
zawsze jasną dla obu stron, jeżeli rząd nasz i jego 
watykański reprezentant będą umieli sparaliżować za- 
biegi tych, którzy usiłują przedstawić potrzeby Ko- 
ścioła w duchu niezgodnym z rzeczywistością, aby 
ten rozmyślnie błędny pogłąd przeciwstawiać naszym 
koniecznościam państwowym. Pokój wyznaniowy 
stanowi dla nas jeden z najważniejszych elementów 
porządku wewnętrznego a temsamem mocarstwowego 
na przyszłość rozwoju. Rozumie to np. bezpłodna 
w swych państwcwych zamierzeniach lecz .płodna w 
nienawiść i negację irredenta ukraińska, która chce 
wziąć Unię za podstawę swego nacjonalizmu i uczy- 
nić z niej nóż do odcięcia naszych kresów, a tym- 
czasem wplątać nas w zawikłania z narodem rosyj- 
skim przez swą rzekomo wyznaniową a w istocie 
polityczną propagandę. 

Jest to najcharakterystyczniejszy może przykład, 
z jaką celową błędnością informowany jest Watykan 
o religijnych możliwościach bliskiego Wschodu na 
chwilę obecną. Echa tej pozornie religijnej a w isto- 
cie antypolskiej kampanji odzywają się w całym świe- 
cie. Nie tak dawno wybitny działacz polityk katolicki 
francuski, p. Denys Cochin występował w prasie pa- 
ryskiej przeciw tworzeniu nowych cerkwi autokefal- 
nych przez nowe małe państwa< i wzywał przyszłego 
Ojca św, aby »nie dał się zatrwożyć tem, iż ma tak 
wiele dusz do pozyskania. Przed paru dniami mgr. 
Migone, który do ostatka czuwał przy łożu zmarłego 
Papieża, oświadczył w »Mattino<, że jeszcze dziesięć 
lat, a Benedykt XV zjednoczyłby wszystkich chrze- 
ścijan »na zasadzie nieograniczowej uniwersalności 
Kościałac. Per vos. Rutheni, orientem convertendum 
spero! Informować Watykan o istotnych stosunkach 
prawosławia, zapobiegać łudzeniu polityki kościelnej 
i wyzyskiwaniu jej do celów pobocznych i przeciw 
nam, tak jak w gruncie rzeczy przeciw interesom Ko- 
ścioła się kierującym, oto zadanie naszej dyplomacji. 
któremu łatwiej Łędzie sprostać, gdy na Stolicy Pio- 
trowej zasiadł Papież, który przyjmował Święcenia bi- 
skupie w archikatedrze św. Jana, a najazd bolszewicki 
na Warszawę przetrwał na Swem warszawskiem sta- 
nowisku. 

Uczuciem najgłębszej synowskiej czci i niezmien- 
nej nieugiętości w Wierze św. wita Piusa XI Polska 
katolicka i zawsze wierna, Ojczyzna tylu Świętych i 
męczenników. A wolno jej też wyrazić nadzieję, że 
Pontyfikat Jego, który niezawodnie otworzy dla Ko- 
ścioła nową, jeszcze Świetniejszą erę rozwoju, będzie 
i dla naszego narodu epoką umocnienia i twórczej 
współpracy między Kościnłem, a państwem, (n.) 


Przegląd polityczny. 
Polska. 


Konwencja handlowa polsko-iraneuska. 


Paryż. (PAT. Havas.) Konwencja handlowa fran- 
cusko-polska wejdzie w życie w 8 dni po zawiado- 
mieniu rządu francuskiego o jej przyjęciu przez Sejm 
polski Główne postanowienia w sprawie taryf cel- 
nych są następujące: Co się tyczy towarów francu- 
skich, przywożonych do Polski, Francja otrzyma zni- 
żkę w polskiej taryfie celnej dla artykułów, które ją 
głównie interesują. Zniżka ta przedstawia się nastę- 
pująco: towary importowane z Francji do Polski ko- 


Nr. 36: 


rzystają z klauzuł dla narodu najbardziej uprzywilejo- 
wanego i z największych udogodnień taryfowych, 
Te same ulgi przyznaje się towarom, importowanym 
z Francji, lecz pochodzącym z kolonij, a przywożo- 
nym do Polski za pośrednictwem towarzystw francu- 
skich, lub polskich, Cenne artykuty francuskie, wina, 
likiery, biżuterja itp. będą korzystały z ulg do 50 proc, 
Co się tyczy importu Polski do Francji, to pewne 
artykuły polskie, jak ziemiopłody, nafta, itp. będą ko: 
rzystać z najniższych taryf celnych. Prócz tego około 
40 artykułów w umowie wyszczególnionych może 
być wwożone do Francji ze zniżką celną. Osobny 
artykuł konwencji przewiduje zaprowadzenie świa- 
dectw pochodzenia towarów, co ma na celu zabez- 
pieczenie, aby z ulg powyższych korzystały wyłącznie 
towary pochodzące z jednego z obu krajów. [nne 
postanowiena układu regulują sprawę spółek i to- 
warzystw francuskich i polskich, którym przyznają 
się ułatwienia oraz zabezpieczenia na zasadzie wzaje- 
mności. 

Osobny artykuł reguluje sprawę uchodźców 
przyczem Polska obowiązuje się do przyznawania jak 
największych ułatwień dla emigrantów, przewożonych 
pod tlagą francuską. W końcu konwencja postana- 
wia, iż towary francuskie, składane tymczasowo w 
Polsce z przeznaczeniem do tranzytu przez Polskę 
lub też do eksportu, są wolne od cła. Niektóre 
przedmioty, jak to samochody, wina, ałhokole, itp. 
mają jeszcze zabroniony wstęp do Polski, Dla tych 
przedmiotów posełstwo polskie w Paryżu udzielać 
będzie pozwoleń na przywóz w obrębie przyznanego 
kontyngentu na warunkach, o któryk bliższych in- 
formacyj udziela polskie min-stwo handlu i francuski 
urząd dla handlu zagranicznego. 


Klub angielsko-polski w Poznaniu. 


Poznań. PAT, Staraniem konsulatu brytyjskiego 
w Poznaniu utworzony tu został miejscowy komitet, 
mający na celu założenie klubu angielsko-polskiego. 


Linja telefoniczna Warszawa-Lwów. 


Warszawa. PAT, Ministerstwe Poczt i Telefo- 
„nów oznajmia, iż oddane została do użytku publicz- 
nego druga linja telefoniczna Warszawa— Lwów. 

Z posiedzeń Sejmu wileńskiego. 

Wilno. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misji politycznej dla szraw pasa neutralnego wyłonio- 
no 3 referaty: 1) w sprawie wyborów w pasie ne- 
utralnym, 2) w sprawie pasa między t. zw. linią 
Piłsudzkiego a linją faktycznego posiadania przez 
armję polską w roku 1920, 3) w sprawie Polaków, 
zamieszkałych na Litwie kowieńskiej. Komisa bada 
na razie szczegółowo materjał w sprawie wyborów, 
przeprowadzonych w pasie neutralnym. 

Wilno. Komisja regulaminowa przyjęła w dru- 
giem czytaniu projekt regulaminu, obowiązującego 
na razie jako tymczasowy, Nie przeprowadzając za- 
sadniczych zmian. Kierownikiem kancelarji sejmowej 
mianowany został p. Landsberg. 

Równeuprawnienie żydów. 

Warszawa. (PAT). Rząd wniósi do Sejmu pro- 
jekt ustawy o zniesieniu przepisów prawnych, ogra- 
niczających równouprawnienie żydów w byłym zabo- 
rze rosyjskim. 

Curie-Skłodowska członkiem akademii 
medycznej. 

Paryż. PAT. (Havas). Należy uważać za rzecz 
zupełnie pewną, iż pani Curie-Skłodowska będzie o- 
brana członkiem akademji medycznej. Odbędzie się 
to w dniach najbliższych. 

Odznaczenie króla Alberta. 

Poseł polski w Belgji, Sobański, w  asystencji 
sekretarza na uroczystej audjencji wręczył królowi 
belgijskiemu, Albertowi. order Orła Białego. 

Uroczystość ta miała charakter wyjątkowo ser- 
deczny. Król mówił o Polsce z rzadką znajomością 
rzeczy i z wielką życzliwością. 


Niemcy. 
Rozbrojenie Niemiec. 


Paryż. PAT. (Havas). Gen. Nollet przedłożył 
Izbie sprawozdanie, z którego wynika, że rozbrojenie 


Niemiec uczyniło dalsze postępy. Zniszczono prze’ 
szło 40500 armat, 4500000 broni ręcznej, około 17 
tysięcy samolotów itp. 


Bezrobocie w Niemczech. 


Berlin. Bezrobocie w Niemczech, które w mie- 
siącach październiku i listopadzie zeszłego roku wy- 
nosiło 150000 osób, wynosi teraz już 164000 osób 
bez zajęcia. 


Ludendorii zamierza wyjechać 
do Południowej Ameryki. 


Berlin. Ludendorff zamicrza w następnych dniach 
odbyć dłuższą podróż do Ameryki południewej, a 
mianowicie do Argentyny i Chily. 


Czecho-Słowacia. 


Powszechny strajk górników w Czechach. 


Praga. PAT. Powszechny strajk górników trwa. 
Ogółem strajkuje 135000 górników. Spokój dotych- 
czas nigdzie nie został zakłócony. Akcja pośredni: 
cząca rządu, zmierzająca do złagodzenia sporu mię- 
dzy związkiem górników a pracodawcami, nie dopro- 
wadziła do pumyślnego «ezultatu. 


Ameryka. 


Podpisanie traktatu morskiego. 


Waszyngton. PAT. (Havas.) Na wczorajszem 
publicznem posiedzeniu konferencji w sprawie roz- 
brojenia, każda z delegacyj podpisała wszystkie przy- 
ięte traktaty. Po ceremonii podpisania przybył na 
konferencję prezydent Harding, który w przemówie- 
niu dał wyraz radości i podniósł doniosłe znaczenie 
przeżywanej chwili. Prez. Harding zaznaczył w koń- 
cu, iż konf rencja waszyngtońska jest wyrazem zbio- 
rowego wysiłku narodów świata, który pozostawi 
trwałe ślady i wyda nieaawodnie obfite owoce. 


KRONIKA. 
Olsztyn, 11 lutego 1922 


Kalendarz na poniedziałek: Katarzyny. 
Wschód słońca o g. 7,17; zachód o g. 5,17. 


'»— Nie wolno nam milczeć. Od pewnego 
czyłelnika naszej »Gazetys odbieramy pismo nastę- 
pujące: „Czytałem bardzo wiele w „Gazecie* p ger- 
mańizacji i chciałem w tej sprawie także kilka słów 
napisać. Jednej z ostatnich niedzieli miałem zamiar 
z dziećmi mojemij dorosłemi zagiać w karty, w tak 
zwanego »mauszias, Jeden z inoich synów zagrał 
jedną kartę i mówi »Vater«, zagrał drugą i mówi 
»Sótin<, potem trzecią »und heiliger Geiste., To 
mnie mocno zatrwozyło i oburzyło i pytam się synów: 
»Kto was tak nauczył, przecież ja po niemiecku nie 
mówię i w domu tylko po polsku mówiimy.c Na to 
odebrałem odpowiedź, że to jeden z kolegów tak 
mówi i to syn zgermanizowanych pol- 
skich rodziców. A więc przy kartach naduży- 
wa się błuźnierczo imienia Trójcy Przenajświętszej. 
Czy coś podobnego u Polaków się kiedyś zdarzyło? 


Kuba z pod 
Wartem- 
Wborka gada: 


Gadałem wama w „Qościu”, w „Qospddarzu”, a 
teraz mnie wygnano do „Gazety. Nie wiem czemu, 
ale podobno redaktor za mało papieru majs, a mu 
szą wystarczyć. jek papier będzie, to mam gadać 
znowu w „Qosbodarzu* lub w „Gościu“. A zresztą 
czy ja wiem? Z tego redaktura to mądrym być cza- 
sem nie można. Czasem smutny jek gdyby mu beba 
jaka rozum pomieszała, to znowu wesoły. Niejedni 
mówią, że pan redaktor już mają bziałkę, ale gdzie? 
Ja jej nigdy jeszcze nie widziałem. ` 

Ale bo też z temi babami to skaranie, Byłem | 
ja ma tyatrze w Olsztynie i byli tam mie tylo chłopy, 
ale i babów siła, a wszystko fejn. Mówię wyrażnie, 
że wszystkie były fein. Tyłater był piękny. Pierw- 
sza sztuka mi s'ę udała i druga także. Nie będę ni- 
kogo wychv . ał, smi wyróżniał, bo pan redaktor po- 
wiadają, że wszystko, co ja bapiszę to ne nim się 
skrupi. A więs w pierwszej sztuce wszystkie babska 
dobrze grały, „dobrze graii także chłopy, mianowicie 
stary szewczysja, którego niesłusznie za Kubę z pod 
Wartemborka uważano. Zaręczyny mi się udały A 
„Słowik'? Takže. Słowik śpiewał prześlicznie. Tu a- 
toli znowu panie redaktor zróbta punkt Chciałem 
więcej pisać, ale nie mogę już ze wzgledu na p. re- 
daktora. 'A jednak ten słowik ... Panie redaktor, 
zróbta trzy punkty. 

Cóż pisać? Polityki zá wiele, Zastrejkuje jak ko 
lejarze. O babach pisać? Już widzę jek się pan re- 
Gaktor krzywią. Aie przecież o czemś pisać trzeba... 

Cóż to właściwie jest baba? 


Widzimy jasno do czego prowadzi nas germaniza- 
cja. Nasi księża katoliccy powinni niztylko zacho- 
wać nasze kazania | nabożeństwa polskie, ale po- 
winni dbać o dzieci nasze, udzielać im nauki religii 
w polskim języku i uczyć szacunku dla języka ojczyste- 
go. Pamiętajcie Księża, że germanizacja to protestanty- 
zacja. « G. 
Z Warmiji. 

* Qlsutyn. Dzisiejszy targ był nieco ożywiony. 
Za masła płacono 35—40 mk. za funt Ja] wcale 
nie było. Za gęsi zabite żądano 10 mk. za funt, za 
kurv zabite 15 mk, za funt Woiewisę sprzedawano 
po 13-14 mk. za funt, cielęcnę po 12—13 mk., wie- 
przowinę po 18—20 mk., słoninę po 22 mk. za funt. 
Ryb bsło dziś znowu mało, płacono 3—12 mk. za 
funt. Za kapustę żądano 3,50 mk, za marchew 2 
mk. za funt. 


* Brunusberz. Izba karna w  Barsztynie skazała 
służąca Br. z Modlainen za oszustwo 1 sfałszowanie 
dokumeniów na 6 miesięcy więzienia. 


Z Powiśla. 


* Kwidzyn. Robotnik Karczenowski z Kwidzyna, 
który u:cieki przed niedawnym czasem z domu kar- 
negc w Wartembarku zosiał wczoraj w domu rto- 
dziców aresztowany. Aresztowany ukrywał się w 
szopie, 

* Nennófen.(!) Przed kilku dniami aresztowane 
robotnika E. stąd, podejrzanego o kradzież popułtnio- 
ną w mieszkaniu p Kiistera w Neuhófen (I). 


* Elblag. Swego pracodawcę okradł 18-letni u- 
czeń Ślusarski Fr. Rutkowski z Elbląga W wieku 
13 lat oddany został do zakładu wychowania przy- 
musowego, z którego przed niedawryin czasem po- 
wrócił i wstąpił w naukę ślusarstwa do tutejszej fa 
bryki samochodów. Tutaj skradł 60 klg. benzyny 
itd. Sprzedawszy skradzione rzeczy przęliwonił pie- 
niądze w teatrach itp. Dalej skradł Rutkowski szo- 
ferowi Górkiemu 85 mk a Streitzemu 600 mk. Sąd 
skazał go na 3 miesiące więzienia. 24 ietni piekarz 
p. Neudamm z Elbląga żył od dłuższego czasu wy- 
łącznie z kradzieży, Grał on zwykle rolę wytworne- 
go kawalera, chodził często z narzeczoną do teatru 
t brał tam pierwsze miejsca. N. okradał kasy skle- 
powe. Sąd iawniczv w Eiblągu skazał go na 8.mie- 
sięcy więzienia. — Robotnika |. Semmet z Toikomit 
skazała tutejsza izba karna przed kilku duiami na 4 
miesiące więzienia a matkę jego na tydzień więzie- 
nia. Oskarżony włamał się k:ikakroć do pewnego 
młyna i skradł z czasem 30 centnarów zboża, które 
przechował w mieszkaniu matki i karmił niem świnie. 

* Malbork. Wiaściciełowi młyna W. skradziono 
onegdaj z sań worek z śrótem. Policja aresztowała 
pewnego podejrzanego o kradzież człowieka, który 
się iruak nie przyznał do winy. 


Z Mazur. h 


* Qr'ród. Pożary w mieście i w okolicy mmożą 
się w zastraszający sposób. Przed kilku dniami əpa- 
lii się w Treuwaldzie dom mieszkalny p. L. Straż 
pożarna, pomimo wielkich trudności przy gaszeniu 
z powodu silnego mrozu, zapobiegła rozszerzeniu 
się ognia. Szkoda jest wielka. 


Otóż baba to jest takie stworzenie, to także czło- 
wiek i to taki człowiek jek chłop. Ma dwie nagi, 
dwie ręki, dwa ślipy, ma nos, no i gębę, czasami 
nieco wielką Baba .óżni się od chiopa długimi wło 
sami, a krótkim rozumem. Ale ten krótki rozum to 
jei wystarcza, ale tylo do tego, co nie potrzeba. Ba- 
bv są rozmaite. Są baby tək zwane fejne, co mają 
gładkie gęby, są baby bez giadkich gębów, ale przy: 
ciąyające, są baby niepiękue, slowem pomiedzy ba- 
bami napotyka się najrozmaitszy kaliber, W babach 
co mają gładkie gęby siedzi zwykie — powiem deli- 
katnie -- kusiciel. W takich babach on s«.bie mie- 
szkanie obiera i używa ich do swoich celów, jak po- 
wiada przysłowie, że „gdzie dj.. mie meże, tam babę 
poślę”. . . Są baby nieżonate, Czyli frajliny i są baby 
żonate, wdowy itd. Do babów nieżonatych możesz 
iść w rajby, możesz kosza dostać, lub też możesz z 
nią wyjść za mąż. Baby żonate są tylo dla swoich 
mężów, których kochają, miłują jek djaski. Miektóre 
kochają swych chłopów tak bardzo, że plakają jeże. 
chłop ma inną choć spojrzy. A przecież na piękne 
kwiaty patrzeć każdemu wełao. Baby z gładkiuń gg 
bami mają często bardzo wielkie syrce, wnitści się 
tam często więcej chłopów jax jeden. Z takimi ba- 
bami trzeba być jednak estróżnym, i takiej Gaby z 
fejną gębą, czy tam sznupką, czy też jak inni mówią 
iwarzyczkę chłop najmądrzejszy gdy mądrym mie 
będzie. Tak baba z pomocą kusiciela używa różm ch 
kunsztów czarodziejskich i czasami pogłupi nieiylka 
mądrego ale nawet starego chłopa Po ślipach i za- 
chowaniu się baby nigdy nic me zwiarkujesz, Czasem 
myślisz, że ona ci rada, a Sna Się « cebie wyszydza. 
Czasami cię przysiąga, ażeby cię potem udepchrąć, 
A więc chłopie, bądź osiróżnym z babami, Kia się 
na kwestiach europejs Ich me zna, ten niech sobie 
lepiej z babamı da zupełnie spokój A wyśtz, kióryśta 
jeszcze pokus babskich nie zaznali, to lepiej ich wcale 
nie zazrajta, 

Baba .... ale dziła spokój panie redakior, po- 
zwólta mi gadać o oabach. Niki głowy p, redaktoro- 
wi za fo urwać nie może. Ajsżeb pan redaktor mają 
bziałkę, to niech pilnują swojej bziałki, a nie wtrąca- 
ją nosa do mojego gadania. A więc baba to pokusa, 


Rozmaitości. 


Mężczyzna, który do 33 roku życia mie widział kobiety 

Pisma amerykańskie opowiadają historię następu- 
jącą: Oto niejaki Giilis, młody farmer w stanie Ne- 
barska, dożył 33 go roku życia, nie mając pojęcia o 
istnienia kobiety. jego ojciec, bogaty niegdyś kupiec 
w Chicago, pojął za żonę aktorkę, której zabronił 
dalszego występowania w teatrze. Po urodzeniu się 
dziecka, aktorka opuściła swego małżonka i powró- 
ciła na scenę. 

Opuszczony małżonek zerwał z ludźmi i za- 
mieszkał w jakiemś odludnem ustroniu. Zakupiwszy 
w okołicach Nebraski fermę, oddał się całkowicie wy- 
chowaniu swego synka. Do tego ustronia nie do- 
ekodziły ani książki, ani dzienniki. Na całej fermie 
nie było ani jednej kobiety. Nietylko nie przyjmowa- 
no służąęych, mających żony lub córki, ale zabroniono 
im nawet pod grozą utraty służby rozmawiać o ko- 
biecie. Słowo kobieta było zakazane. W ten sposób 
chłop'ec rósł, nie domyślając się, że na Świecie istnieją 
zdradiiwe stworzenia, zwane kobietami. Kiedy syn 
skończył 33 lata — ojciec go osierocił, Uprzedzony 
o tem notarjusz wysłał swego reprezentanta do fer- 
my, ażeby zapoznać spadkobiercę z testamentem 
zmarłego ojca. 

Dziwnem zrządzeniem losu tym reprezentantem 
była kobieta, Nieszczęśliwy samotnik, ujrzawszy ko- 
bietę, niepomiernie się przeraził i pospieszył ukryć się 
tak, że go tylko z trudem odszukano. à 

Przypuszczalnie strach jego przed kobietami 
szybko zamienił się w zgoła inne uczucie. 


Ślub przez telegraf. 


»New York Worłde donosi o następującym ory- 
ginalnym, iście amerykańskim obrządku ślubnym: 
Niejaki Mabs z Nebraski zaręczył się w czasie wojny 
we Francji z panną Hahn. Ustawy amerykańskie za- 
braniają jednak pannom przyjazdu do Ameryki. We- 
bec tego urzędnik stanu cywilnego zawołał do siebie 
narzeczonego i otrzymawszy od niego zgodę na za- 
warcie Ślubu, wysłał do narzeczonej depeszę z zapy- 
taniem, czy chce ona zostać żoną Mabsa. Panna 
Hahn odpowiedziała telegraficznie twierdząco, wobec 
czego urzędnik spisał akt ślubny i wysłał go do 
Francji, umożliwiając przez to pani Mabs wyjazd do 
Ameryki. 

Okropneści głodowe w Rosji. 


sLes dornieres Nouvelles< pisze: Iskrówka so“ 
wiecka podaje szereg wstrząsających grozą faktów z 
życia ginącej z głodu ludności w Rosji sowieckiej. 

Przytaczamy najbardziej charakterystyczne z nich: 

W Pugaczowle gub. Samarskiej władze areszto- 
wały dwie kobiety, które wpadły do chaty, zarąbały, 
ugotowały i zjadły umierające staruszki 
. W Bolszowie pow. Pugaczewskiego ajenci cze- 
rezwyczajki przynieśli do zarządu powiatowego ugo- 
towane mięso ludzkie, któreia żywiło się 10 rodzin 
w ciągu kiiku miesięcy. Ludzie ci wykopywali stale 
trupy ludzkie z cmentarza. 

W republ. baszkirskiej ludzie zbierają na ulicy 
nawóz koński, wędzą go i chciwie zjadają 

W gub Symbirskiej chłopi żywili się badylami 
ostu i wodnemi roślinami, obecnie jedzą już kał 
ludzki. 

W gminie iliaskiej pow. mowo-nikołajewskiego 
== "27 E OE WNE YW M ZONA WEZCEKJ 


to rzecz niedobra. Ja z moją babą z Powiśla już tak- 
że „erwałem, na wesele jej siostry nie pojadę, ona 
się na mnie pogniewa, no i koniec. Przecież ja chłop, 
nie baba, ja baby wcale nie brukuje, ja się bez baby 
obejdę. Na pamiątkę po mnie podaruję jej order pod- 
wiązki, którą dostałem od p. Lloyd George. Sam zać 
zaśpiewam sobie: 


Kiedy chce to mogę wyjść 

Kisdy chce ta mogę przyjść 
Niema to jak kawalerski: stan 
Człak sobis żyje jak pan. 


A baba, gdzieżeć to był 

Ceś jadł, coś robił, coś pił 
Więc chłopie, ot babę masz 
O] chiepy smutny stan wasz, 


Na ixne wie patrzaj już 

SguŚć oczy i rąszki złóż 
Miogon to jak kawalerski stan 
Czek sobie żyje jak pan. 


Ne, a teraz dosyć o tych babach. 

A Słowiczek? ..... Panie redaktor zróbta czte- 
ry punkty, be widzę owtego belana Anglika, Aaaaa.... 
pójdę spać. 

Idź Ispiej spać Kuba, a nie bredź: 

juź idę, pozdrówta »flnancamt". 

Pozdrówta wszystkie baby, które były w nie- 
dzielę na tyjatrze, Wszystkie ..., a wydrukajta tylo, 
wszystkie i to wyrażne, aby każda baba czytać 
mogła. A nie wińta pana redaktora za to co ia pi- 
sze, Om za moje gadanie tvio prawnie, przed sądem 
odpowiada, ale nie przed babami. A za to co pan 
redakter gada lub pisze, ja także nie-codpowiadam, 
ani przed sądem ani przed babami., Pan redaktor ro- 
bi Pi i ja swoje, a teraz zróbta punktów dzie- 
SIĘG FG żyto 
v; Aaaza! Spać mi się chce ... 
Idźcie precz odemnie — kusicielki ! 


Wasz Kuba z pod Wartemborka, - 


matki, nie mogąc patrzeć na męczące się z głodu 
dzieci — zabijają je. 

W okr. noworosyjiskim matka wrzuciła kilkoro 
dzieci do morza, me mogąc ich wyżywić, W pow. 
odeskim głoduje 70 tys. osób W pow. melito pol- 
skim padło z głodu 17 tys koni, 5500 szt. bydła, 
1000 nierogaciżny ! owiec. Pozostały inwentarz idzie 
na rzeź. Zabito 12 tys. wołów, 27 tys. Świń, 26 tys. 
owiec. . 

Funt chleba w Eupatorii kosztuje 50 tys, rb. Po 
ulicach wałęsają się tlumy umierających cyganów. 
Rabunki w dzień | w nocy są zwykłem zjawiskiem, 
Obdarci czerwono-armiejcy zdejmują wieczorem ubra- 
nie z każdega przechodnia, który się ukaże na ulicy. 
25 proc. domów stoi bez okien i drzwi, zabranych 
na opał 

W Ekaterynburgu zarejestrowano w grudniu 208 
urodzin i 615 wypadków śmierci, 
umo m =WENNYRGW WWW REWON a 
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Przemysł i handel. 


Przemysłowiec amerykański o stanie 
ekonomicznym Polski. 

Mr. Samuel M. Vauclam, naczelny dyrektor za- 
kładów Baldwina w Filadelfii »The Baiawin Loco- 
motve Works of Philadelphia« — odbył podróż po 
Europie, w celu zaznajomienia się ze stanem ekono- 
micznym państw europejskich. Zatrzymawszy się w 
drodze powrotnej w Paryżu, udzielił interwieniu współ- 
pracownikowi »New York Heraldaec. W wywiadzie 
tym między innemi powiedział o Polsce, co nastę- 
puje 

»Wielkie wrażenie wywarł na mnie postęp, jaki 
spotkałem w Polsce. Wedlug mego zdania, Polski 
przeznaczeniem jest stać się jednym z wielkich naro- 
dów Europy. W chwili obecnej posuwa się Polska 
w tempie pośpiesznem do stanu normalnego. Jej rząd 
nabiera siły z dnia na dzień Sytuacja w dziedzinie 
płacy jest Świetna, Wartość jej znaków obiegowych 
wzrasta stale, Wszystko, czego Polsce potrzeba aby 
dojść do normv, to trochę czasu i nieco kapitału za- 
granicznego. Gdy te dwa czynniki wejdą w grę, to 
Polska wobec swego położenia geograficznego 
pomiędzy Rosją a Europą zachudnią, i wobec faktu, 
że zajmuje ona gościniec pomiędzy Bałtykiem a mo- 
rzem Czarnem może być pewną swej przy- 
szłości Ma ona dostęp do rumuńskich d.óg kolejo- 
wych i portów morskich, a jej węgiel i żelazo wy- 
starczy na długo. Jej przemysł drzewny móże być 
ewentualnie wzięty także za czynnik bardzo poważny. 
QOczywistem -jest, że w obecnej chwili dla wzmocnie- 
nia gospodarczege położenia, potrzebnem jest w 
Poisce podjęcie handlu pomiędzy Rosją a Zachodem. 
Eksport Polski atoli już teraz wzmaga się pośpiesznie 
a stanowczość, patrjotyzm : skrzętność narodu pro- 

<  wadzą Polskę stale wzwyż, ku pomyślnoście 
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Być w drodze bez grosza, to rzecz przykra. 


ową pyszną rybę wolnością obdarzyć. 
morza. 


Wdzięczna ryba .wytknęła przed odpłynięciem głowę z ożywczej 
toni i zapewniwszy Patryka o swej wdzięczności, przyrzekła mu również 


" pomoc w potrzebie, byłeby się do niej o nią zgłosił. 


Rybacy zapytali teraz Patryka, dokąd właściwie dąży. Gdy zaś im 


Ale Patryk nie żało- 
wał wydatku, bo był rad, że między rybakami zgodę przywrócił, i że może 
Zaraz ją też wpuścił napowrót do 


Gdańsk a przemysł polski. 


Przed kiiku dniami odbyło się w Gdańsku zetra- 
nie, zwołane przez towarzystwo eksporterów i imoor- 
terów gdańskich i wydawnictwo czasopisma »[)er 


Osten<, na którem redaktor naczelny tegoż oism2, dr, 
Peiser, wygłosił wykład na temat przemysłu polskie- 
go. Referent omówił dokładnie rozwój przemysłu vol- 
skiego przed wojną, jego zniszczenie w czasie wojny 
oraz cbecną odbudowę, poczem wskazał na ogiomne 
trudności, 


z jakimi przemysł polski dotąd musi wal- 


i 
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Ratujcie 
dzieci polskie! i 


Wspierajcie 
Polsko-Katolickie 
Tow. Szkolne. 


czyć, a mianowicie spadek waluty, 8 godzinny czas 
pracy, b.ak węgla i środków komunikacyjnych, a 
przedewszystkiem utrata dawnych rynków zbytu. Przy- 
szłość polskiego przemysylu przedstawia się jednak 
pomyślnie ze względu na ogromne przyrodzone bo- 
gactwa Polski oraz z powodu odzyskania G. Sląska. 
Przemyśł polski rozwinie się znacznie, skoro tylko 
rząd polski przez zawarcie układów handlowych od. 
zyska dawne rynki zbytu, W dalsżym ciągu referent 
oświadczył, że dotychczasowe próbv kupiectwa gdań- 
skiego w kierunku nawiązania stosunków z przemy 
siem polskim <:i? nie powiodły, a przyczyną tego jest 
niedostosowan:: się przemysłu polskiego do ryn*u 
gdańskiego i jego potrzeb. Mówca, który poznał 
przemysł polski naocznie, jest przekonany o możności 
nawiązania stosunków gospodarczych pomiędzy Pol- 
ską a Gdańskiem, skoro tylko kupiectwo gdańskie 
będzie miało możność wejścia w kontakt bezpośrednio 
z przemysłem polskim, 


Literatura. 


Stenografja 


Nakładem Leona Wicher w Warszawie, ul Chmiel- 
na 35 wyszedł z druku podręcznik stenografji naro- 
dowej polskiej z wzorami i dokładnemi objaśnieniami 
dla uczących się bez pomocy nauczycieła. Podług te- 
go podręcznika może każdy u siebie w domu nau- 
czyć się stenografji tak, że po przyswojeniu sobie 
niektórych skrótów fachowych będzie w stanie ob,ąć 
posadę stenografa w biurze handlowem, (jak również 
spisywać wykłady w szkolach, wygłaszane mowy na 
zebraniach i t p. Cena podręcznika wynosi 800 ma- 
rek polskich, brzyczem każdy nabywca, który nie w 
stanie będzie sam się nauczyć, otrzyma od autora 
bezpłatne lekcje aż do zupełnego nauczenia się: 
Zamiejscowi otrzymają lekcje listownie. Po uxończe. 
niu nauki uczący się otrzyma odpowiednie Świadectwo, 


CZE O IBC — OD PEACE O W RÓ. 


Od redakcji. 

Pan K. Fr. w Grudziądzu. Redaktor dziękuję za wy: 
razy uznania dla jego pracy. Szan. Panu i Warmjakom tamtej-> 
szym zasyłamy serdeczne pozdrowienie. 

sk „Jeszcze się nie urodził ten, któryby wszystkim do- 
godził“, Prawo do krytyki ma jedynie ten, który współpracuje. 
Razem, wszyscy do jednego celu dążyć powinniśmy, każdy po- 
dług swoich zdołności powinien pracować, natenczas uzyskamy 
nietyłko prawa nasze, ale szacunek nawet u nieprzyjaciół. 

Pan J. Fr w Dortmundzie. W sprawie tej niech się: 


Pan uda do najbliższego Konsulatu polskiego listownie lub mo~: 


że osobiście. 

Pan J. W. w N. W sprawie tej radzimy Panu zasięgnąć 
informacji w biurze Zw. Polaków w Sztumie lub też w Konsu- 
lacie polskim w Kwidzynie. 

Pani E. w Neu-Kóln. Korespondencję zużyjemy w na- 
szej „Gazecie“. 
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OGŁOSZENIA: 


W Urodziny 


Pani Joanny pieniężnej 
gromkie 


„Niech żyje!” 
woła 
personat drukarni „Gazety“. 


Dodatek tygodniowy 
do „Gazety Olsztyńskiej* i 


„Gazety Polskiej* -- 


Redaktor: Jan Brzeszczyński z Gronit. 


ce! swej wędiówki wyjaśnił, wdzięczni rybacy wskazali mu wtedy w da- 
- łekiej odległości wyspę, na której stał olbrzymi za:nek monarszy. Tam — 
jak mówili — żyje złotowłosa córka królewska a gdy raniutko czesze swe 
bujne złote włosy, bijąca z nich światłość rozłewa się po nieoie i morzu, 
Przewieźli go nawet w swej łodzi na ową wyspę. gdyż i najlepszy pływak 
nie zdołałby tak daleko dopłynąć. 

Rybacy dali Patrykowi też radę, aby dobrze uważał, żeby tę pra- 
wdziwą złotowłosą księżniczkę rozpoznał. Bo król ojciec posiada aż dwa- 
maście córek, a tylko jedna z nich ma złóte włosy. 

Z pomocą rybaków dostał się nasz wędrowiec szczęśliwie na 
ową wyspę. , 

Serce Patrykowi biło siinie, bo nadeszła teraz stanowcza godzina, 
od której iosy jego zawisły. Gdy jednak przypomniał sobie, że z tylu 
stren przyrzeczone mu skuteczną pomoc, wstąpiła weń znowu otucha. 

Poszedł z odwagą wprost do zamku królewskiego, który czaro- 
dziejski przedstawiał widok, gdyż był cały z kryształu a wśród jasnych 
promieni słońca łśnił złocistą barwą. 

Suan Pip abcego ady srąti przed oblicze monarchy. 

Patryk złożył mu miski pokłon i w skromny sposób poprosil o A Tai 
rękę jage złotowłosej córki dia swego własnego króla i pana. Kochane Dzieci! e 

Król był tą prośbą niemało zdziwiony, lecz przyjął gościa dość Zbierajcie wszyscy mr. „Przyjacłela Dziatek*! Na końcu roku 

zmie. Ce więcej, obiecał ::u nawet spełnienie jego prośby, Ale sta- k Pah z Ka h Spoj 
wił mu następujące trzy twa: warunki, Jednak nie odrazu, lecz codzien- sprawi się ładna książeczka z nich. O okładki także się postaramy. Spoj- 
nie jeden nowy.” rzycie do mr. 3. jakie pytania tama stawiono 6 rzeczach Święconych. 

Majprzód miał odszukać i przynieść do pałacu kosztowny pier- Wspomnijcie na Święto Matki Boskiej Gromnicznej; co święci kościół w 
Ścień, który księżniczka podczas kąp'eli w morzu zgubiła, ten dzień? — Świeca, rychlej światło jest obrazem czystości. Święconą 

gtomniczką zapala się przy konających lub też ciężko chorych. Nie zaś 


Patryk stanął wnet nad brzegiem morza. Ale było ono w tem 
mi ta ł że mi jrzys t i ojrzeć, ZŁ 1 

ejscu tak głębokie, że mimo przejrzystej wody. dna nie zdołał dojszeć pomnijcie, przechodząc nad cmentarzem zawsze powtarzać: „Wieczny ad- 
poczynek racz im dać Panie!" 


Dopuście dziatkom i$6 do mnie a nie wzbraniajcie 
im, albowiem takich jest królestwo niebieskie 


R. 1922 ' 


Papież Pius XI. | 


Były nuncjusz Stolicy Apostolskiej w Polsce, kardynał Ratti obra- 
ny został Ojcem św. 
Niech żyje Ojciec św. Pius XI! 


] Wóestchnął biedak i pomyśał, że przydałaby mu się teraz pomoc 
| ewej złotej ryby, którą świeża wolnością obdarzył. 
Ledwie ta myśl przyszła mu do głowy, a oto coś w wodzie za- 
kłyszczało. Było to owa pożądana ryba i zapytała czego potrzebuje? 
— Mam wydobyć z giębiny złoty pierścień, który księżniczka zgu- 
biła, a nawet dna morskiego dojrzeć nie jestem stanie. 
— Na to odrzekła wdzięczna ryba: . 
— Dopiero przed chwilką spotkałam szczupaka. Ten miał na 
1 pietwie zioty pierścień. Zaczekaj tylko moment a zaraz ci go przyniosę, 


(Ciąg dalszy nastąpi.). 


Wypis z nr. 5. 


Chłopcy w lesie krzyczą hop, hop. — Stołarz hebluje heblem. — 
Podaj herbatę! — Nie róbcie hałasu! — Dobrze jest hartować się. — Ho- 
dowła wieprzy jest korzystna. — Chłopcy wrzeszczą na żyda cham. 


RDS BER REZ ESRI OZN E SEZ E EN 


właściciel: Paweł Czerlicki EE 


Ul. Dworcowa 87 OLSZTYN Telefon 54 B5 


ea A PPOJECA ———-= 


swój nowo renowowany hotel 
z restauracją i dobrą kuchnią. 


LLL LLL 


Pokoje gościnne. Ogrzewanie centralne. 
Swiałło elektryczne.  Kąpielnie. 
~ Garaż dla automobili i stajnia. .. 
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Celem kupna 


młyna wodnego 


proszę o nadesłanie zgłoszen z podaniem ceny itd. 
do eksped. Gazety. aj 


4% 3% 


Dla braku znajomości (mieszkamy na Mazurach) 
poszukuję dla mej córki 23-letniej, która posiada całą 
wyprawę domową oraz kilka tysięcy marek gotówki, 
obeznanej w gospodarstwie, uczciwego Polaka-katolika, 
dobrej natury młodzieńca, choćby bez majątku 


o r e 
jako męża 
Wszelkie oferty z fotogratją, którą się zwraca, proszę 


nadesłać pod K. M. 429 Postlagernd Dry- 
gallen Kr. Johannisburg. 


Sekretarka 


poszukuje posady na większym folwarku. 
* Oferty z podaniem pensji pod „Sekretarka“ do 
„Gazety Olsztyńskiej“. | 


Poszukuję od zaraz dzielną 


0000 


; 


służącą 


dla mego gospodarstwa. Płaca wysoka. 


We wtorek 7 lutego zmarł w Gnieźnie po krótkich cierpieniach w 79 roku życia 
zaopatrzony Sakramentami Św. nasz najdroższy wujek 


- Ks. Dr. Ignacy Goczkowski 


Kanonik metropolitalny, Prałat domowy 
jego Świąfobliwości i weteran z r. 63, 


o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


Szczytno. dnia 11 lutego 1022 r. 
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KALENDARZE 


Pociecha starości . za 8.50 | Serce Pana Jezusa . za 7.00 
Wszechświatowy .. za 8.50 | Powieściowy ..... za 4.00 
Dla oszczędzenia portorji zaliczkowych prosimy nadesłać 2 mk. na porto. 


KSIĘGARNIA GAZETY OLSZTYŃSKIEJ. 


Kazimierzostwo |aroszykowie 
z dziećmi. 
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ANAN 


tańsze. S 


Sprzedajemy dopóki zapas starczy: 


l 


e IANA 


Lekcja dla średnich. 


W lekcji dla małych widzieliście dwugłoski ą i ę. W pierwszej 
osobie mówi i pisze się: ja idę, żyję, pije i t. d, — W trzeciej osobie 
liczby mnogiej pisze się: oni żyją, idą, a nigdy żyjo, ido. — Taksamo 


gdy się można pytać: co? albo kogo? — wtenczas trzeba pisać ę np. 
podaj herbatę! — Ody można pytać: kim? albo czem? trzeba dodać 
końcówki ą np. matką, dziewczyną i t. d — Nie mówi się zwykle: ja 


piszę, ja czytam, ja idę — lecz tylko — piszę, czytam, idę i t. p. 

Ćwiczenie: Napiszcie czasowniki na czas przeszły i przyszły. 
Końcówkę ę mają niektóre wyrazy rodzaju nijakiego np. koźlę, źrebię, 
także i książę. 


Lekcja dla starszych. 


Stanisław Jachowicz. 

Na pomniku Jachowicza w Warszawie napisano, że jego dziećmi 
były wszystkie dzieci polskie. On był prawdziwym przyjacielem dzieci 
polskich. Jachowicz urodził się w Dzikowie w Galicji 1796 r. Kształcił 
się w Stanisławowie i Lwowie. Od r. 1818 zamieszkał w Warszawie, 
Najpierw pracował jako urzędnik, Porzucił jednak służbę i stał się pry- 
watnym nauczycielem języka i literatury polskiej. Spędził na tej pracy 38 
lat. Był prawdziwym ojcem sierót; uczył je bezpłatnie i zebrał 80 000 zł. 
pol. na wybudowanie dla nich domu. — Starał się o książki dla dzieci, 
Więc wydał najprzód bajki i powiastki. Każdy elementarz polski zawiera 
niektóre bajki Jachowicza, A jakie są one śliczne, proste, serdeczne, a ile 
w nich nauki, dobrego! Są tak dobre i doskonałe bajki i powiastki, że 
zdaje się, że nie podobna lepszych napisać. Lecz nie tylko dzieci ale i 
starsi je rade czytają. Jachowicz nietylko dzieci kochał, a mianowicie sie- 
roty, ale i wogóle ludzi. Choć sam mało posiadał, dzielił się ostatnim 
groszem z potrzebującymi. Dawał nawet swój ubiór, lub swoje książeczki 
na sprzedawanie. To też jego pamięć będzie w narodzie naszym błogo- 
sławioną. Pisma Jachowicza dotarły do najdalszych zakątek.“ 

Umarł ten zacny człowiek 24 grudnia w wigilję Bożego Narodze- 
nia 1857 roku w Warszawie. Cześć jego pamięci! 

Poszukajcie w elementarzach lub czytankach bajki i powiastki 
Jachowicza! 


Lekcja dla małych. 


SZ Gz szcz rz dz dź dż 


mysz, szewc, szyszka, — Oczy, bicz, — 
szczotka, deszcz, — rzepa, rzeka, orzech, — 
dzban, rydz, — śledź, żołądź, — dżuma, 

drożdże. | 


żołądź to owoc dębu; siądź i opowiedz nam 
bajeczkę; idź do pracy, bo już późno! rzepa 
bywa słodka i gorzka; rzeka wpada do morza; 
na brzegu rzek rosną drzewa i krzewy; 
chłopiec się szczyci, że złapał szczygła; wlazł 
kotek na płotek, oczkami mruga. 


Co ja umiem. 


Umiem głoski małe co powiem — napiszę, 
pisać i nazywać; co napiszę — czytam; 
umiem słowa całe czego nie rozumiem, 
gładko odczytywać; o to się zapytam. 
jeden, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, 
osiem, dziewięć, dziesięć; — to są liczebniki. 


Złotowłosa królewna. 


(Bajka czeska.) 
(Ciąg dalszy). 


n Patryk wnet powaśnionych rybaków pogodził, Dal im wszystkie 
pieniądze, które od króla na podróż otrzymał, a zadowoleni rybacy pod 
jego okiem rzetelnie znaczną tą sumą się podzielili, 


* . 
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